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„Zbrodnie  Judenratów i policji żydowskiej” (1A)
„Okrucieństwo policji żydowskiej było bardzo często większe niż Niemców...”
(Kronikarz getta warszawskiego E. Ringelblum).

„To policja żydowska była najokrutniejsza wobec skazanych” (rabin  C. Kaplan, autor dziennika z getta warszawskiego).

 Przemilczenia roli Judenratów i żydowskiej policji

   Obserwujemy kolejną kampanię nienawiści przeciw Polsce i Polakom w wykonaniu Jana Tomasza Grossa, „czołowego narzędzia Przedsiebiorstwa Holocaust „ w wyciskaniu żydowskiego haraczu na Polsce ( tak go określił w książce „Przedsiębiorstwo Holocaust” nasz  prawdziwy żydowski przyjaciel profesor Norman Finkelstein). Nowa paszkwilancka książka Grossa  i jego byłej żony Ireny Grudzińskiej – Gross  stanowi „Złote żniwa”,  stanowi najobrzydliwszy przejaw antypolonizmu i antychrześcijańskości na tle wszystkich książek wydanych w Polsce  od czasów stalinizmu. Ten pełen obrzydliwych oszczerstw paszkwil ma się ukazać, co jest najhaniebniejsze, nakładem wydawnictwa „Znak” powszechnie dotąd uważanego za katolickie. Cóż, „pecunia non olet” (pieniądz nie śmierdzi). Znajdującej się jeszcze w maszynopisie książce  Grossów   już teraz robi hucpiarska reklamę chór pismaków i redaktorów telewizyjnych, nie godnych miana Polaka. W wydanej niezadługo książce „Fałsze i przemilczenia Grossa” w bardzo udokumentowany sposób (bardzo często w oparciu o wcześniejsze relacje uczciwych Żydów)  zdemaskuję ogromne rozmiary oszczerstw Grossa- żydowskiego hochsztaplera – recydywisty. Z kolei w katolickiej „Niedzieli „ ( nr 5 z 30 stycznia 2011 r. jako przewodniczący Ruchu Przełomu Narodowego zapowiedziałem wytoczenie „Znakowi” rozprawy sądowej, jeśli nie wycofa się z wydania plugawego paszkwilu antypolskiego Grossów. Uważam jednak, że nam Polakom nie wolno w żadnym razie ograniczać się do obronnego rozbijania antypolskich fałszerstw Grossów. Czas najwyższy , by wypowiedzieć całą tak niegodnie przemilczaną prawdę o „żydowskiej hańbie domowej” –  konkretnych faktów o zbrodniczej współodpowiedzialności Judenratów i żydowskiej policji za śmierć kilku milionów Żydów.  Jest to prawda ogromnie wstydliwa dla bardzo wielkiej części Żydów. Gross tak chętnie oszczerczo, w sposób rasistowski, rzuca oskarżenia przeciw całemu narodowi polskiemu jako rzekomo współodpowiedzialnemu za Holocaust Żydów, wielokrotnie wysuwając donośne, choć nieprawdziwe, oskarżenia przeciw Polakom o rzekomo szeroko rozpowszechnioną kolaborację z Niemcami. Równocześnie Gross konsekwentnie milczy o kolaboracji Judenratów i żydowskiej policji z Niemcami, kolaboracji uprawianej nie tylko w Polsce, ale również w wielu innych krajach okupowanej przez Niemców Europy. Ta kolaboracja części Żydów z Niemcami była tym bardziej szokująca i wstydliwa ze względu na społeczny charakter jej uczestników. W przeciwieństwie bowiem do Polaków, wśród których z Niemcami godzili się na ogół kolaborować głównie ludzie z marginesu społecznego, męty, wśród Żydów na kolaborację poszła duża część elit z tzw. Judenratów (rad żydowskich).

  
 Kompromitacja żydowskich elit w czasie wojny 

    Przypomnijmy tu, z jak ostrym potępieniem tej kolaboracji Judenratów wystąpiła najsłynniejsza żydowska myślicielka XX wieku Hannah Arendt. Napisała tam: „Dla Żydów rola, jaką przywódcy żydowscy odegrali w unicestwieniu własnego narodu, stanowi niewątpliwie najczarniejszy rozdział całej historii. Uległość Judenratów wobec nazistów oznaczała skrajną kompromitację żydowskich elit w państwach okupowanych przez III Rzeszę”.1) Arendt stwierdziła wprost: „O ile jednak członkowie rządów typu quislingowskiego pochodzili zazwyczaj z partii opozycyjnych, członkami rad żydowskich byli z reguły cieszący się uznaniem miejscowi przywódcy żydowscy, którym naziści nadawali ogromną władzę do chwili, gdy ich także deportowano”.2) Arendt pisała, że bez pomocy Judenratów w zarejestrowaniu Żydów, zebraniu ich w gettach, a potem pomocy w skierowaniu do obozów zagłady, zginęłoby dużo mniej Żydów. Niemcy mieliby bowiem dużo więcej kłopotów ze spisaniem i wyszukaniem Żydów. W różnych krajach okupowanej Europy powtarzał się ten sam perfidny schemat: funkcjonariusze żydowscy sporządzali wykazy imienne wraz z informacjami o majątku Żydów, zapewniali Niemcom pomoc w chwytaniu Żydów i ładowaniu ich do pociągów, które wiozły ich do obozów zagłady. Także w Polsce doszło do potwornego skompromitowania dużej części żydowskich elit poprzez ich uczestnictwo w Judenratach i posłuszne wykonywanie niemieckich rozkazów godzących w ich współrodaków. O tym wszystkim Gross milczał jak grób w książce „Strach”,pełnej  tak wielu oszczerczych tyrad oskarżycielskich przeciw Polakom. Bezwstydnie milczą o tej kiolaboracji Grossowie również w  nowym paszkwilu antypolskim :’ Strach”, w którym, o dziwo, wspomniano (na s. 77 maszynopisu) o roli „resztek policji żydowskiej” jako utrudniających rabunek getta!!!). Opisy zbrodniczej kolaboracji Judenratów i policji żydowskiej rozpocznę od haniebnych działań policji żydowskiej przeciwko swoim żydowskim ziomkom, i dopiero w dalszej części przedstawię   nikczemną rolę Judenratów. Ogromną część relacji świadomie podaję za świadectwami żydowskimi, które najtrudniej będzie podważyć różnym Grossom. 

PAGE  
1

